' Warszawskie: Dobroczynności, 


. w cytkułachś, Si 6: 


D. iL. AR aa Rok 1838. 


Gzwartek.. 


/ 


W Drukarni- Piiarskiej przy ulicy Jeauiekiej 
Nr*74; sprzedaie się: lłegją na sgor sip: W. 
Zuzanny Wilezyńskiej % omu- Redel, Ochmi- 
strzyni instytutu rządowego Wychowania Pas 
nien, zmartej-d. 3 bistop:,*. 2. Cena na pig- 
kny papierze w oprawie zł, F gr. 10, bez or 
prawy zł. 1. Wiersz zirinego Autora kilku dzieł 
prozaicznych i Nóworocznika: = Towarzystwo 
na Posiedzenia 
swem centralnęm d. 7 b. mą wybrało na Opie- 
kuna wcyrkule VII; JXdźa Rajmunda Szcza= 


wińskiego, mieszkającego przy ulicy Senator- 


skiej Nr 473,1 upoważniło godo wydawania kar 
tëk ubogim do aptek na bezpłatne lekarstwa 
Graz JXdza Augu: Sie- 
kluckiego Opickuna w Cyskule É upoważnito 
dowydawania nkichź6 kartek, ubogim potrze- 
buiącym lekarstw w cyrkułąch 1, 2 im. — 
Poniewa% wiele osób jeszcze mylnie szuka. mnie 
w móiem dawnem mieszkaniu przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej, przeto mam zaszczyt zawiadomić 
Szanownych interesentów, że mnie tylko za- 
stać mogą w dómu pod Nr 1777,5przy ulicy 
Sto Jerskiej; w domu dawniej W. Dra Fiiał- 
kowskiego. D. Rosenthal, Doktor me: i akuz 
—JPanna Adamina' Kiszwałter, W dniu: 5 b 
mi dawała Zgi Koncert w Nowej Resursie przy 
ulicy Długiej, na którym wykonąła: Pierwsze 
Milegro % 3go Koncertu Hisa, Warjacje Kon= 
ecriu Herca i' Rondo z 3go Koncertu Kalhbre* 
nera. Gra iej równie iak na pierwszym kon» 


_ eercje zyskała- zupełne zadowolenie i słuszne 


pochwały obegnych znawców, a wieczór ten 
zgroniadzeni słuchacze z przyjemnością przepę* 
dzili, o czem oklaski pówszęchne przekonywały. 
— Numer' F Dziennika Świat, Dramatyczny, 
wyszedł z druku, Łaskawi prenumeratorowie g- 
dcbrać mogą. Zawiera: O początkach teatrów 


w Kuropie, o Pannie Marsyo Niedzieli w tea- 


«x 


Jutro, SS. Honorata i Arkadjūszé 
v.s. Wilja nowego roku. 


trach paryzkich i o Marji Tagljoni; prenume» 

rata przyjmuie się we wszystkich księgarniach 
iu Wydawcy w domu: dawniej: Potkańskich; 

dzić WW. Piotrowskich, ulica Dłaga, Nr 557. 

— Stroskana Aona: wraz z dziećmi po ś.p. Ja 

nie- Baranowskim zmarłym: w 65 roku Życiaj. 

uprasząią krewnych i przyiaciół na exportacją 

zwłok iego, z kaplicy XX. Reformatów na'smę= 

tarè Powązko: iatro o godz: Bej 2 potudnia. — 

W pzzysionku Wiejskiej: kawy onegdaj znaleść 

ziono dość znaczną kwotę pieniędzy; -właścicieł 

zacadowodnieniem odbierze w Redakcji Kurjera. 
— Wczoraj w Teatrze Rozma:-po Trilbynt, przy“ 

wołani : JPanna Paszkiewicz i JP. Jasiński. 

W dzień nowego roku, w Pochu przenióst 
się do wieczności ś.p. Józef Brzozowski, prze* 
żywszy cenotliwie i równieź dla kraiusiak nauk 
użytecznie lat 88. Byt 'on.przezdługi czas Nate 
ezycielem'i Rządcą w szkołach-publicznych, a 
iego dobroiliwe serce równało się pięknym 
przymiotom umysłu. Zostawił powszechny smu? 
tek wsercach: wszystkich którzy go znali. 


Świadek naoczny pożaru który zniszozyć 
CESARSKĘ pałac w Petersburgu, pastępuijące 


'6 tem zdarzeniu- udziela szczegóły: Nasz' wspa< 


niały zimowy pałac, iedna w najpiękniejszy cie 
ozdób: stolicy, siał się pastwą płomieni: Adas” 
ie się, Ze w pracowni aptecznej; ma dole wpa“ 
zacnu umiesączonej, w kilku miejscach pękł kos 
min. Ogień przechodzący przez' mwierzchnie 
szpary, zetlif zwolna i nieznacznie: iedrią część 
dachu, gdy temczasem' prze% doliie rozpadliny, 
które lubo były z początku: zatkane; wkrótce 
się atoli roztworzyły, dostał się do posadzki 
sali Marszałków. Przez przeciąg 3ch dni tlat 
ogień niepostrzeżory, i dopiero wybuchnął 
gwałtownie w dniu 17/29 z. m. około Sej godz: 
wieczorem. Nv PAN: znajdaiąc się wówczas 


+ 


"50 = 


w teatrze, przybyć raczył niezwłocznie, chcąc 
osobiście kierować ratunkiem, śtoli o wpół do 
łitcj, wchwili, gdy się najmniej było można 
spodziewać, ujrzano kłęby płomieni nagle wzno- 
szące się wkilku miejscach na' dachu, gwałto- 
wny wiatr pędził iskry na Ermitaż, to prze- 
pyszne Muzeum, gdzie są razem połączone 
najpiękniejsze sziuk pomniki, których. stra: 
ła nie byłaby podobną do wynagrodzenia, 
Wówczas cała baczność Ñ. PANA ku temu 
miejscu zwróconą została. W iednem mgnie- 
niu oka zamurowano wszystkie drzwi, okna i 
dziedzińce bliższe śródka pożaru; ta obszórna 
budowa stała się płomieniom niedostępna, i 
mimo wściekłość tego Żywiołu i gwałtowny 
pęd wiatru, ocalał szczęściem Ermitaż. Nie tak 
szczęśliwie powiodło się w samym Cesarskim 
pałacu, mimo nadludzkie usiłowania Ogniowej 
straży i żołnierzy ze wszystkich Gwardyjskich 
pułków, coraz większej nabierał ogień rozcią. 
głości. Runęła wspaniała sala zwana białą, a 
N. PAN widząc iż kilka osób zwaliskami zra- 
nionych zostało, kazał zaniechać dalszych, ro- 
bót, mówiąc „iż woli raczej poświęcić swoie u- 
lubione mieszkanie i wszystkie w niem zawarte 
skarby, niżeli wystawić na ulratę Życia iedne- 
go ze swóich poddanych.“ Lud i wojsko przys 
ięły i wykonały ten rozkaz z ciężką boleścią, 
oraz z oznaką najżywszegoźalu. Od tej chwili 
N. PAN walcząc dotychczas z pożagą, oddał 
pałac na los szczęścia, i kazał tylko ratować 
znajdujące się w nim przedmioty. Tym sposo» 
bem to tylko stało się pastwą płomienia, cze- 
go żadnym sposobem uratować nie było można. 
Nie tylko bowiem przepyszne sprzęty, wspa* 
niate zwierciadła i świeczniki, obrazy i wize- 
wunki z sali Marszałków, ale nawet i zdobne 
sprzęty uratowane zostały. - Jednak na miljony 
policzyć można straty poniesione w marmurach, 


łaspisach, alabastrach iinoych przedmiotach zni- - 


szczonych gwałłownością ognia. N. PANI przy- 
była o iOtej godzinie wieczorem na miejsce 


pożaru i była obecną aż do chwili w której 


CESARZ kazał Straży Ogniowej zawiesić dal= 
sze prace. Udata się potem do Hrabiny: Wes* 
selrode, urządziwszy wprzód "swoie papiery i 
zebrawszy ulubione sobie przedmioty, które prze- 
dewszystkiem zabezpieczyć chciała.” ©: 2ej po 
północy, oddaliła się do pałacu Aniczkowskie» 
go. W tym prawie czasie N. PAN widząc o- 
gień dochodzący do pokoiów Cesarskich, poe 
szedł do swego gabinetu; tam przy blasku pło: 
mieni z największą spokojnością zbierał i ę- 
pieczętowywał Swoie papiery, wydawał rozka« 
zy, by ten lub ów przedmiót został wyniesio- 
ny, zdjął Sam Obraz Święty, dar Swej dostojnej 
Matki, zeszedł potem spokojnie na plac, dla 
kierowania dalszemi robotami. Dopiero ogo- 
dzinie 7mej rano oddalił się N. PAN będąc 
przez 10 godzin powiększej części bez płaszcza, |. 
wystawionym na zimno 16 stopni mrozu i wiate : 
najprzenikliwszy, Kiedy ogień wybuchnął w 
pałacu, w tejże samej chwili okazał się i na 
Wasiliowskim Ostrowie. * N. PAN posłał tam 
natychmiast swego dostojnego Syna W. Xcia 
NASTĘPCĘ, który był tam nieodstępnie do- 
póki ogień „nie został zupełnie ugaszony, Mło» 
dy XIAZEĘ udał się tamże konno, atoli dla 
ślizgawicy koń „pod Nim ' upadł, wsiadł na 
pierwsze sanie iakie spotkał, ztemi wywróco- 
ny, dosiadł konia Żandarmskiego i na nim < 
przybył na miejsce poźaru. Trzy 'dni palił 
się pałac zimowy; iedynie dolne i podziemne ` 
piątra zostały uratowane. Dalsze mury nad- 
zwyczajnej grukości i wzniesione z granitu o. 
party się działania płomieni i słażyć będą do 
odbudowania nowego CESARSKIEGO mieszka- 
nia, odpowiadaiącego godnie temu, którego 
stratę teraz opłakuiemy, Lud z początku głę- 
boko przerażony, wzywa dziś błogosławieństw 
niebios dla Władzcy, który w tej smatnej przy= 
godzie, dał nowy dowód wielkości Swego cha- 
rakteru. Błagaią N. PANA ze wszystkich stron, 
by raczył przyiąć łaskawie ofiary pieniężne, 
, Sami Kupcy stolicy okazali gotowość złożenia 
30 miljonów rubli. Nazaiuwz po pożarze pro» 
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kochał. 


sty Wieśniak zbliżywszy się na ulicy do N. PA- 
NA, i podaiąc Ma paczkę zawieraiącą 2,500 
rubli, upraszał najpokotniej by ią Taskawie 
przyiąć raczył. Słowem nieszczęsny ten wy- 
padek posłużył ieszcze do okazania w całym 
blasku szczytnego charakteru naszego MONAR- 


- CHY, orazi poświęcenia, się przywiązania i u- 
"wielbiehia wiernego mu 


ludu. 

Niemcy. — Król Hanowerski, wydał -posta- 
nowienie, względem mundurów wojskowych i 
cywilaychy i kazał wszystkim ściśle stosować 
się do tegoż postanowienia. 

Anglja= W Królowej znowu się któś za- 


Nazywa się Asz i iest wyrobnikiem 
“wS. Żył. Gdy go 23 7. w. stawiono przed 


władzą dla przekonania się o stanie iego ro- 
zumi; rozmawiał bardzo rozsądnie o wszelkich 
przedmiotach, prócz o swoiej przychylności do 

Królowej. Zapewnia?" Że śmiertelnie w niej 
zakochany, i że podług iego mnięmania, ona 
cznie ku niemu takież uczucia. Na zapytanie 
urzędni:a, czyby miał kiedy sposobność wi- 
dzenia Królowej; rzekł: że ią, widywał często 
w ogrodach Kensingfon. - Na dalsze zapytanie, 
z kąd wnosi źć posiada wzajemność Królowej, 
pdpowiedział: „Często rzucaliśmy na siebie spoj- 
rzenia, a iestem przekonanym, Że iest dla mnie 
dobrą, * Ale, czy przedsięwziąteś iakie środki 
dać poznać Królowej swoje uczucia? „,Nie, do- 
piero w tej mierze zaniosę prośbę do rządu.“ 
Biedak został odestany do domu warjatów. — 
Przytaczaią za rzecz szczególną, Że gazeta rzą- 
dowa zdnia 262. m. nie ogłasza ani iednego 
bankructwa. 

- Francja. Dzienniki Paryzkie obszernie do- 
noszą o teraźniejszy m pierwszym Ministrze ta- 
reckim Reszydzie Beiu, twierdząc że w.-czasie 
pobytu w Paryżu dokładnie wyuczył się iş- 
zyka francuzkiego, i podobno om iest- piere 


-wszym z Ministrów tureckich oeluiącym wtym 


wzylędzie. Też dzienniki napełniaią się uwa- 
gami 0 dzisiejszem zaburzeniu w Kanadzie, mo* 


 gącem stać się szkodliwem dla Angliji — 


KW w ù A 


Jenerał Negrje pisał z Konstantyäyýs aby iae 
szcze wstrzymać osoby, zamyślaiące udać. sią 
do tego miasła celem założenia rozmaitych ża* 
kłądów, gdyż czas ieszcze nie iest sposobnyu 
—29 z.m. przybył do Paryża Pufkownik hos 
lenderski » depeszami od gabinetu. — Jenerał 
porucz: Riĉo mianowany Koinandorem legjikóe 
noro: — Z Klermą donoszą, Że wydano rozkaż 
aresztować tamże niejakiego Gorino, rodem # 
Turynu, maiącego knować zbrodnicze zamachy 
przeciw Królowi Francuzkiewa: Zapewne to 
ma styczność ze spiskiem Huberta. — 39 z. sis: 
wybuchł pożar w mieszkaniu Adwokała Pae 
torń w Paryżu; ógień powstał ze świecy, któ- 
rą zostawił Adwokat palącą się nastoliku obok 
łóżka. Krzyk sąsiadów, obudził go 2 głębo- 
kiego snu, wchwili gdy na' około otaczały gó 
płomienie. Szezęściem zdołano go ocalić, Stu 
Żąca zaś w tymżę domu, przebudziwszy się nie* 
co pózniej, a widząc na około ogień, skoczy» 
ła zokna na ulicę i natychmiast skonała. 
Rozmaitości. — Całowanie w rękę u Angli- 
ków, zupełnie iyż iest wykreślone z listy ga- 
lanterji; Francuziie ograniczają; Niemcy postę» 
puią-sobie w tej mierze bardzo oszczędiiej w 
towarzystwach pocałowanie: w zękę należy się 
tylko gospodyni domu. Dama dobrego tonn wy* 
purzyła niedawno, że po rodzaju całowania w 
rękę, można poznać charakter mężczyzny. Pręd- 
kie, bez uwagi czy .wrękę, czy w rękawiczkę, 
oznacza wietvznika; powolne, gorące oznacza 
zapaleńca; ogniste z močnem przyciśniesiem, 
człowieka stałego; pocałowanie ze śladami, to 
iest pocałowanie. soczyste i dzielne oznscza nie- 
okrzesanego.- Pocałowanie z cichem, tylko Da- 
mie zrozumiałem przyciąganiem ręki, oznacza 
kochanka; pzcałowanie bez uwagi czy w pra- 
wą, czy w lewą rękę, głupca. Niechże Damy 
spamiętaią te wszystkie rodzaie, aby na nie «a 
wałać w potrzebnych przypadkach. — 26 z, 
otworzono znowu w Wenrcji teatr Fenicze. Pas 
bliczność nie mogła się dosyć wydziwić wapa- 
niałości nowej: budowy; w koticu pierwsaego EE 


y 
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ksz wszyscy Artyści; którzy byli zsięci upię- 


kszeniem tego gmachu, zostali przywołani,. 


PRZYIECHALI do WARSZAWY. . 

Br: Kosszkowsyf Czło: Rady Sta: z Małżórką, zŁi- 
twy; Buszen Jenerał z Radomia; Eysyinunt Jenerał z 
Pułtuska; Łubieński Jań Sędzia zSochaczewa; Wi 


"tanawski Gubernator G. z Suwałk; Scypjo Mae: Hr. 


z Borkowice; Starzyński, Mich:>Hr. z Kuchar; Danin 
Euge: Dzie: z Łubochni; Komirowski Juljan Dzie: z 
Drwalewa; Lisiecki Romuald Obyw: z Zawieszynaż 
Czarnowski Jan Dzie: z Czarnewa. Pea 
: DONIESIENIA. SĘ 5 
Zawiadomia, iż wszelkie roboty JUBILERSKIE 
ałote i srebrno, gotowe i obstalowane, z ządowole- 
niem wykonywą. W Kaliszu przy uliey Marjań+ 
skiej Nr97. A. Sobkaube: 


: ME =, 
W dniu 3/15 Stycznia: r. b. o godzinie 11 przed ~v 


południem, sprzedane będzie Drzewo olszowe sążni 
30. w lasach do Dóbr Bosja „Wólka: należących, iak6 
zaiete na rzesz Skarbu. bŁicytacja gdbędzie się w 
Biurze Wójta Gminy Łosia. Wółka w, Obsyo: War- 
szaiyskim; o ezen- zawiadamia Sekwostrator Skarbo= 
wy Óbwodu Warszawskiego. Wolański. 

TRŻYSTA ZŁOTYCH nagrody, za wynalezienie 
tuh. odkrycie śladu zgukiorych' czyli też skradzio- 
nych (niżej opisanych RZECZY), na głównym trak- 
cie z Kalisza do Warszawy jadącej wdniach 27, 28 


(1.29, Grudnia r. zis a mianowicie na, noclegach w 


Miastach Kłodawie, Łowiczu, tna popasach w Kro- 
śniewicach i w Karczmie tniędzy Kutnein i Piecką 
Dąbrową, w Karczmie w dobraclz b. Jenerała. Tomi- 
okiego we Wsi Kożuszbkaci i wOberży w Mieście 
Błooin, lub też przy, wypakowaniu rzeczy w War- 
szawie przy ulicy Krakowskie Przedmieście/ pod Na 
455/6, wdomu W, Dobrycza, gdzie znalazca zgło- 
sić sią raczy po nagrody na” Iwsze piątro. OPIS 
tychże rzeczy które się znajdowały pod kluczem w 
pudełku. graniostościennemn" zkory, kołoru szanioa, 
okożo pół stopy wysokości i tyłeż prawie szeroko- 
ści: 1) ZEGAREK złoty damski eimaljowany „wyo- 
brażaiący muszle i u quatre Rubis. 2) ŁANCUSZEK 
złoty drobny, długi okołą 2ch łokci. 3) ŁANCU- 
SZEK stary złoty spaiany wogniwaz dłogi około 
3 łokcie. 4) KOLCZYKI brylantowe 8. 5/8- kara* 
tów.i$d roset maiące, wartości 2,500 ałpi 5)KOL- 
CZYKI emaljowe z dłagiemi bąbkami. 6) BRAN- 
SOLETUKI bronzowe. 7) BRANSOLETKI z inuszii 


- mięszAne ze złotewi perełkami, 8) KOLJE z mać 


szli, mięszane ze złotemi percłkatni.- 9) PERSPR- 
KTYWA bronzewa z vękoieścią z kości słoniowej. 


' 


10)5ŁORYNE PK A srebrna pozfacmia E wytarta co- 
kolwiek. 11) KOLJE imituiący turkusy spaiane 


„złotem z krzyżykiem takim samym na przodzie. 12) 


KOLCZYKI imiuiące turkusy, należące: do: tegoż 
garnituru, znajdowały się takż8 i inne drobne ko- 
sztowności w tem pudełku. których. się” niepaimięta; 
oraz i List adressowany do Pani Nowakowskiej, 
„ta U Hermana Kostjamiera. Teatrów, są do na- 
ięcia, lub uoga być robione UBIORY, nå- Bate Ko- 
stjumowe, lub Maskarady. ~ : 


Dziś rano zimnastopni 15, Wczoraj w.poładnie 13, _ 


/PEA'TR. Dziś uietna widowiska Jutro'ieśli mróz. 
zwolnieie, dane będą w Rozmaitości 2 Boztargnieni. 
Pokoik. Zazi, " kletrowers zaczarowdy. - 

KONCERT TYROŁSKI Jitro: ostatni raz w da= 
wnym Teatrze Rozinaitości. Sala bedzie -ogrzana, 

Godzień Ludzie różnych pokoleń, pod Nr 365. 

Dziś w nowo wyrestaurowanej Kawiarni cbok Pocz- 
ty ma rogu: ulicy/Krakow: Przedmie: i Prębaokiej 
pod Nr 420, w domu P. Baroka; pierwszy raz fas 
milja Hudlerów, grać i- Śpiewać będzie od. godziny 
5 do 10 w wieczór. Zk ESTY 

Dziś WIECZÓR MUZYCZNY przez faniilją Ber- 
toldów' w Lokalu M. Jinnroszyńskiego przy ulicy 
Senatorskiej w domi narożnym W, Bogk NE 477. 

Dziś w Kawiarni w domu W. Grabowskiegg, grać 
ispiewać będzie familja Szmitów Śpiewaków Adpej-— 
skich; od: godz: 5. > 2 - "Hi 

Jutro w czasie Ubiada w Restauracji w Hoteln Dre- 
zdeńskim Ni 556; fatniija Zenger graći śpiewać będzie. 

Dziś w Żżelonym: Ogródku na Mokotowskiej uli- 
cy, ogodzinies po południw; Familja Hesen © Ha- 
genmajster grać i śpiewać będzie. Tamże wieć my- 
żna KAWĘ, PACZ, HERBATĘ i róże WANA, 
w najlepszym: gatunku; również i KOLACJĘ. 

PĄCZKI JAK VAJLE*SZE z POWIDŁA MI PO 
GROSZY 3 JEDEN. Zawiadamiam Szanowna Pu- 
bliczność, iż ed dnia dzisiejszego codzienie i przez 
caty, Karnawał, dostać będzie można powyższych 
Pączków w,moiem zamieszkaniu przy ulicy Piwnej 
obok Kościoła XX, Augustjanów poč Ne H2. Sza- 


-nowna Publiczności, itželimi w przeszłym roku o- 


debrałą' pochwaty Twe, przeto będę się starać w tym 
roku abym sobie na więlssze zasłużyła; o obstslunki 
uprasza wczesnie dziś na iułro.  . 7% Cwikiel, - 
Jatro u Rogask iego przy ulicy Długiej Nr 550, - 
ŚNIADANIE: Szczupak 4 sos: lub smażo:, Karp z 
sosen na' szaro, Okoń ziaia:, Lin sważo: z kapus:, 
Zug rybi, Gęś zroż:, Barszcz ze Śmieta: i Rosoł.. 
KOLACJA : Kwiczoły, Ryby Zkie, Kotlety, etc. 


